A może by zacząć rewitalizować Michałkowice?
-„Michałkowice Zdrój” – wołali kiedyś żartobliwie konduktorzy autobusu jadącego ulicą Oświęcimską z Katowic do Michałkowic wzdłuż świetnie utrzymanego parku, aleją pięknych drzew i krzewów z jednej i drugiej strony. Było to bardzo miłe.

Nostalgia za tym, co było, jak wyglądały Michałkowice – pełen godności, uroczy, zielony Śląsk – kazałaby wiele jeszcze opiewać... Nawet falujące łany zbóż, kumkające żaby 
i grające świerszcze...

Niestety zbyt często trzeba by w tych wspomnieniach używać czasu przeszłego 
i pozaprzeszłego.

Było – lecz przeminęło z wiatrem... Żal...

Ale dziś chcę się skoncentrować na innej sprawie – też bolesnej – na tym co zostało bezmyślnie i karygodnie zniszczone – boisko sportowe urządzone dla społeczeństwa przez górników Kopalni „Michał” przy ulicy Maciejkowickiej.


I co ty młody człowieku, a nawet trochę starszy, masz robić w tych Michałkowicach, gdy krew kipi, chciałoby się pograć w koszyka, pokopać piłkę, pościgać się, zabawić w co się wymarzy, lub popatrzeć na dobry mecz?


Ale pierwszeństwo mają śmieci! Śmieci bezprawnie tu wyrzucone przed dobrych kilku laty, nie wiadomo czy nie trujące, gdy dopuszczono przez niedbalstwo do zdewastowania będących tu budynków, rozbiórki ogrodzenia itd. itd.


Czy wtedy przed rokiem 2000 nie było w mieście Gospodarza? Władz Miejskich? Policji? Straży Miejskiej? Referatu Sportu? W Urzędzie Miejskim? Czy nikogo to nie obchodziło? Do niczyich obowiązków nie należało?


Może więc od tego boiska zacząć rewitalizację Michałkowic?


Towarzystwo Przyjaciół Siemianowic Śląskich proponowało w ubiegłym roku, aby teren boiska przekazać Zespołowi Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych (ZSOiZ) przy ulicy Budryka, który z tym boiskiem niemalże sąsiaduje.


Młodzież bardzo często w rozmowach ze mną skarży się, że nie ma gdzie się wyżyć. Służą do tego klatki schodowe, elewacje budynków (najlepiej świeżo odnowione) wałęsanie się późnymi wieczorami po osiedlu, znęcanie nad zwierzętami itp.


Rozwiązanie tego problemu widać w odnowieniu i wyposażeniu boiska. Nauczyciele 
z ZSOiZ zebrali 500 podpisów pod petycją o odnowienie tego boiska. Chcą z młodzieżą szkolną je współtworzyć i korzystając dbać o nie.


Niech by to był początek zaczynu Wspólnej Europy. Nie czekajmy, aż ktoś za nas to zrobi.


A sport i służące mu boisko – to zdrowie i tężyzna fizyczna i silne nerwy i lotność umysłu. Top kultura, kultura kibicowania, to rozrywka i radość życia!


Tymczasem co my serwujemy tym młodym ludziom? Puby bez końca, ulice, bramy, kamienice, piwnice. A koniec to często alkohol i narkotyki, a bywa, że i rozbój.

Co do boiska – Jasne, że zbadanie zanieczyszczeń, odrestaurowanie, unowocześnienie, to kosztowna inwestycja. Liczymy, że otrzymanie na początek pieniędzy od Urzędu Miasta 
i Ochrony Środowiska pozwoli ZSOiZ i organizacjom pozarządowym starać się o fundusze 
z Unii Europejskiej. Wiadomo, że na tym terenie będą przede wszystkim urządzenia do zajęć 
i gier stricte sportowych, ale sądzę, że niezbędna jest też jakaś świetlica, szatnia, prysznice, sanitariaty, ogrzewanie ekologiczne, itd., salki do gier zimowych np. ping-pong, kręgle, siłownia, itp.


Oczywiście, co i jak powinno być urządzone opiniować i decydować będą znawcy 
i specjaliści od sportu, żeby wszystko było zaplanowane i wykonane na najlepszym poziomie, godnie XXI wieku i nas w Unii Europejskiej. 

Oby się to udało!!! 

Maria Sokołowa

